
jMigi potężny obiekt 
przemysłowy kombinatu 

Nowa Huta — uruchomiony
KRAKÓW (PAP). W przed 

dzień Święta 1 Maja odbyła 
się na terenie kombinatu Nowa 
Huta uroczystość oddania do 
użytku i uruchomienia drugie
go obiektu przemysłowego.

W wyniku zwycięsko zreali
zowanych zobowiązań ku czci 
60 rocznicy urodzin Prezyden 
ta Bieruta i Święta 1 Maja, 
skrócono o 2 miesiące termin 
wybudowania olbrzymiego war 
sztatu mechaniczno ■ napraw
czego o kubaturze ponad 176 
tys. mtr. sześciennych.

Bądźmy wszyscy ofiarnymi bojownikami 
o pokój, o rozkwit, o dobrobyt 

i potęgę naszej Ojczyzny!
Bądźmy przodownikami pracy każdy na swoim odcinku!

Przemówienie przewodniczącego KC PZPR Prezydenta Bolesława Bieruta, 
wygłoszone na otwarcie pochodu I-Majowego w Warszawie

WARSZAWA PAP. Dnia 1 Maja przewodniczący KC 
PZPR Prezydent RP Bolesław Bierut wygłosił na otwarcie 
pochodu 1-Majowego w Warszawie następujące przemówie
nie:
Towarzysze! Obywatele bo

haterskiej Warszawy! Ludu 
wacujacy całej Pólski!

Oto zebraliśmy się znów na 
ulicach Dolskich miast w rado 
snym, słonecznym dniu Święta 
Pierwszomajowego.

Po raz 8-my święcimy 1 Maj 
w wolnej, niepodległej, wy
zwolonej z jarzma kapitalizmu 
Polsce Ludowej. Potężnie i 
dumnie falują dziś nad głowa
mi sławne bojowe sztandary 
— symbole bohaterskich walk 
Dolskiej klasy robotniczej. Ra
dośnie, zwycięsko brzmią dzi
siaj jej pieśni rewolucyjne, pły 
nace poprzez całą ziemię pol
ską. Gnębiona, spływająca 
krwią przez dziesiątki lat w

Projekt Konstytucji
Polskiej Rzeczypospolitej Łudotuej
wniesiony do Sejmu Ustawodawczego

WARSZAWA (PAP). Zgłoszone w toku dyskusji ogól
nonarodowej nad projektem Konstytucji Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej wnioski i poprawki zostały zgodnie z regu
laminem rozważone przez właściwe podkomisje Komisji Kon 
stytucyjnej.

Jęła sprawozdanie do wiado
mości.

W punkcie drugim porządku 
dziennego członek Komisji 
Konstytucyjnej prof. St. Rqz- 
maryn zreferował wnioski pod 
komisji redakcyjnej 1 zagad
nień ogólnych w sprawie 
brzmienia projektu, który Ko 
misja Konstytucyjna zgodnie 
ze swym powołaniem, przedło
żyć ma Sejmowi Ustawodaw
czemu.

Po dyskusji, Komisja Kon
stytucyjna jednomyślnie uchwa 
lila wnieść przedstawiony 
przez podkomisję redakcyjną i 
zagadnień ogólnych tekst pro
jektu Konstytucji Polskiej Rze 
czypćspolltej Ludowej do Sej
mu Ustawodawczego.

Następnie członek Komisji 
Konstytucyjnej prof St. Ignar 
zgłosił wniosek, aby Komisja 
Konstytucyjna zwróciła się do 
swego przewodniczącego, Pre
zydenta Rzeczypospolitej, o 
zreferowanie w jej Imieniu w 
Sejmie Ustawodawczym pro
jektu Konstytucji Polskiej Rze 
czypbspolltej Ludowej.

komisja Konstytucyjna Jedno 
myślnie wniosek uchwaliła.

-W dniu 30 kwietnia 1952 r. 
projekt Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej zło
żony został Sejmowi Ustawo
dawczemu.

wijał jak najpełniej swoje nie 
wyczerpane talenty twórcze. 
Chcemy, aby nasze Państwo 
Ludowe rosło szybko w siły. 
Wiemy, że wzrost tych sił za
bezpieczy narodowi trwały po 
kói 1 niepodległość, bezpieczeń 
stwo i dobrobyt, pełny roz
kwit gospodarki, wiedzy i kul
tury.

Polska Ludowa, państwo ro 
botników i chłopów pracują
cych — walczy o pokój wzno
sząc potężne fundamenty so
cjalistycznego ustroju społecz 
nego. Socjalizm — to ustrój 
społeczny, w którym naród na 
rodowi i człowiek człowiekowi 
nie jest wrogiem, lecz sprzy
mierzeńcem i bratem. Socja
lizm — to nowa wielka i nie
porównanie bardziej twórcza 
niż kiedykolwiek epoka histo
rii ludzkiej, w której narody* 
wyzwolone z jarzma kapitału 
kroczu ku coraz szybszemu 
przekształcaniu przyrody dla 
celów twórczego rozwoju czło 
wieka, dla przyśpieszania po
stępu ogólnoludzkiego ku po
myślności wszystkich prostych 
ludzi.

W imię tego wielkiego celu, 
o który walczyła w ciągu dzie 
siatków lat polska i międzyna 
rodowa klasa robotnicza, wzno 
sza się dziś w górę nasze bo
jowe sztandary. Pod tymi 
sztandarami — pod hasłem 
walki o pokój i Plan 6-letni — 
jednoczy się dziś w siłę potęż 
ną i niezwyciężoną cały nasz 
bohaterski naród polski. Pini 
sztandarami i hasłami walki o 
pokoi, o demokracje, o socja
lizm — jednoczymy sie dziś 
wszyscy z setkami milionów lu 
dzi pracy na całymi świecie.

W dniu Święta 1-Majowego 
poprzez cały świat rozbrzmie
wa coraz donośniej wielkie we 
zwanie bojowe:

Proletariusze wszystkich kra 
1ów — łączcie się dla walki o 
pokój, o demokrację, o socja
lizm!

Polski lud pracujący włącza 
sie dziś całym sercem do tego 
wezwania. Ślemy braterskie 
pozdrowienia wszystkim naro 
dom, walczącym o pokój. 
Wraz z walczącym proletaria
tem całego świata pozdrawia
my najserdeczniej bratnie na
rody Związku Radzieckiego. 
Życzymy im dalszych zwy
cięstw w budowie nowego ży
cia, z którego czerpiemy ws»a 
niały -wzór dla naszej pracy i 
wałki. Nowa, odradzająca sie 
z ruin Warszawa i cała Polska 
Ludowi śle dziś uczucia bra
terskiej wdzięczności narodom 
radzieckim i ićh szlachetnemu 
wodzowi, wielkiemu przviaCie 
łowi narodu polskiego — Jó
zefowi Stalinowi — za wyzwo 

I lenie z niewoli hitlerowskiej.

za pomoc i poparcie w walce 
o zniesienie jarzma kapitaliz
mu, za szczera przyjaźń i po
tężny sojusz w walce o nową 
Polskę ludu pracującego, o Pol 
skę zjednoczoną, obejmującą 
na wieki ziemie macierzyste 
nad Odrą i Nysą, z Gdańskiem 
i Szczecinem, Śląskiem i Bał
tykiem. Dziękujemy wielkie
mu Stalinowi za nowy wspa
niały dar narodów radzieckich 
dla naszej stolicy, za najpięk
niejszą jej monumentalna i 
wieczysta ozdobę — za Pałac 
Kultury i Nauki.

Towarzysze! Obywatele! Pra 
cownicy miast i wsi!

W dniu Święta 1-Majowego 
pozdrawiamy gorącu bohater
skie narody Chin i Korei, któ
re z niezrównanym męstwem 
odpierała zbrodniczą agresję 
imperialistycznych ludobój - 
ców. Pozdrawiamy walczące 
narody Vietnamu, Malajów i 
Tunisu, -wszystkich krajów ko 
lonialnych i zależnych, bronią 
cych swej niepodległości przed 
tyrania i .uciskiem imperiali
stycznych napastników.

Łączymy swe myśli i serca 
z bratnimi narodami kranów 
demokracji ludowej — Czecho 
slowacii, Węgier, Rumunii, 
Bułgarii, Albanii, które tak 
jak i my — wznoszą spiżowe 
fundamenty socjalizmu, uprze 
mysławiaja swe kraje, pomna 
żaiac szybko siły wytwórcze, 
bogactwa i kulturę swych na
rodów. Życzymy im dalszych 
wspaniałych osiągnięć na polu 
budownictwa socjalistycznego!

Gorące wyrazy przyjaźni 
przesyłamy ludowi pracujące
mu Niemieckiej Republiki De* 
mokratycznej i jego władzy 
lądowej. Łączymy się z nimi 
w walce przeciw podstępnej 
grze amerykańskich podżega
czy wojennych i ich satelitów, 
którzy żerując na najgorszych 
instynktami hitlerowskiego zdz.i* 
czenia i odwetu, usiłują ze
pchnąć znów część niemieckie* 
go narodu na drogę hitlerow
skiego militaryzmu i krwawej 
wojny. Poprzez wieczystą gra
nicę pokoju na Odrze i Nysie, 
przesyłamy narodowi nieniiec* 
kiernu uczucia solidarności w 
walce o nowe, zjednoczone, 
niezależne, demokratyczne i 
pokojowe Niemcy, ż.yjące w 
przyjaźni z Polską i wszystki
mi narodami Europy.

Przesyłamy braterskie po
zdrowienia klasie robotniczej 
krajów kapitalistycznych wal
czącej o swe prawa, o pracę i 
pokój — przeciwko szaleńczej 
gorączce zbrojeń, przeciwko 
zbrodniczym knowaniom wo
jennymi, przeciwko polityce ter 
roru, faszyzmu i zdrady naro

dowej, uprawianej przez sprze 
dajne rządy i partie reakcyj
ne.

Obrońcy pokoju we wszyst
kich krajach świata! Pomna
żajcie w walce o trwały pokój 
i postęp swe wielomilionowe 
szeregi! Walczymy przeciwko 
tym, którzy powodowani nik* 
ćzemną żądzą grabieży, chcie- 
liby zawrócić ludzkość -wstecz 
i uśmiercić setki milionów ist
nień. Zwycięstwo będzie po na* 
szej stronie! Ludobójcy i nisz
czyciele kultury ogólnoludz
kiej, łamiący elementarne za* 
sady moralne, muszą być o- 
kiełznani i potępieni.

Towarzysze! i Przodownicy 
pracy! Młodrież^.J Żołnierze! 
Wszyscy ludzie pracy z mia.t 
i wsi!

Polski lud pracujący ma pra
wo być dumny ze swych praw 
i zdobyczy. Dał temu wyraz w 
ogólnonarodowej dyskusji nad 
projektem nowej naszej Kon* 
stytucji. Toteż ceniąc nasze 
zdobycze i pragną* je rozsze
rzyć — troszczyć się musimy 
o to, aby nigdy już podstępny 
wróg nie zakłócił naszej poko
jowej pracy, aby naszej ziemi, 
tak obficie zroszonej krwią mi* 
lionów naszych rodaków i na
szych braci radzieckich, nigdy 
już więcej nie deptał but hit
lerowskiego żołdaka i jego a* 
mery irańskiego pationa!

Dziś, kiedy lud nasz, rządzi 
krajem bez kapitalistów i dar
mozjadów, kiedy skończyliśmy 
na zawsze z. poniewierką i pał
ką policyjną, kiedy pracujemy 
na swoim —- jest naszą troską 
i świętym obowiązkiem, abyś* 
my gospodarzyli coraz lepiej, 
abyśmy wytrwale walczyli z 
tym wszystkim, co w naszym 
żvciu iest jeszcze złe i 
sprzeczne z zasadami ustroju 
socjalistycznego, który wciela
my w życie.

Jedynym i niezawodny • 
środkiem ku temu jest ulep
szać naszą pracę w przemyśle 
i na roli, w szkole ; w urzę* 
dach. Walczyć musimy wytrwa 
le i ofiarnie o przedterminowe 
wykonanie naszego wielkie .■> 
Planu 6-letniego olanu u- 
'♦rzemysłowienia Polski, Fkwi* 
dacji wiekowego zacofania, plą 
nu nieprzerwanego wzrostu sił 
naszego Państwa fałdowego.

Rozwijajmy coraz -zeizej i 
coraz wytrwałej wspMzawod- 
riictwo socjalistyczne. Walczmy 
o coraz szybszy wzrost wydaj* 
ności naszej pracy poprzez lep
szą organizację, poprzez stoso
wanie udoskonaleń teahnicz* 
nych, przez, mechanizację, 
przez rozwój wynalazczości i 
racjonalizację procesu produk

cji. Dbajmy o lepszą jakość 
naszych wytworów, pamięta
jąc, że służą one przecież <io 
zaspokojenia ważnych potrzeb 
ludu pracującego. Walczmy o 
obniżkę kosztów produkcji 
przez tępienie wszelkiego mar* 
notrawstwą materiałów i su
rowców, przez racjonalną osz
czędność i polepszanie wskaź* 
ników technicznych. Pamiętaj
my: sami dziś jesteśmy gospo
darzami naszego kraju, od nas 
tylko zależy szybki jego rozwój 
i wzrost wspólnego naszego 
majątku narodowego.

Młodzieży polska! Tobie przy* 
padnie w udziale utrwalenie o- 
stateczn^go zwycięstwa wiel
kich i szlachetnych ideałów lu* 
du pracującego — ideałów so
cjalizmu. Was więc wzywa
my, młodzi przyjaciele! Wnoś
cie hojnie swą młodzieńczą e- 
nrrgię. swój ofiarny zapał i 
entuzjazm w dzieło budownic
twa socjalistycznego. Pogłe> 
biajcie swą wiedzę, zdobywaj
cie kwalifikacje, pomnażajcie 
szeregi oddanych sprawie bu
downiczych Polski i,udowej!

Towarzysze? Przyjaciele! Ro
dacy !

Bądźmy wszyscy bojownika
mi o pokój, o rozkwit, o dobro
byt i potęgę naszej Ojczyzny! 
Bądźmy przodownikami pracy 
każdy na swym odcinku!

Bądźmy czujni wobec pod* 
stępnych zakusów wroga. Tęp
my szkodników-, sabotażystów, 
dywei rantów. marnotrawców 
mienia ogólnonarodowego! 
Walczmy z? spekulantami, ku
łakami, darmozjadami, szerzy* 
cielami niepokoju, pijaństwa, 
plotki lub chuligańskich wybry
ków. Pracujmy niezmordowa
nie nad karczowaniem złych 
nawyków moralnych, nad po
głębianiem świadomości snołecz 
nej w swym otoczeniu! Walcz* 
my z biurokratyzmem i bez
dusznym traktowaniem potrzeb 
człowieka nracującego!

ściślej jeszcze zjednoczmy 
szeregi wszystkich oddanych 
Polaków w walce o Polskę po
tężną i szczęśliwy w walce o 
pokój j pisą fbletnf!

Wzmacniajmy sojusz robot- 
n'czo-chłopski, wzmacniajmy 
Jedność całego narodu w dal* 
szej pracy nad budowa now*-ch 
miast, fabryk, kopalń, okrętów, 
nad pomnażaniem sił wytwór
czych naszego krain!

Niech żyje pokój i przyjaźń 
między narodami!

Niech żyje wielki wódz i 
chorąży pokoju—Józef Stalin!

Niech żyje nasza wzrastają
ca w siły Ojczyzna — Polska 
Ludowa!

Wzmacniajmy braterską więź wszystkich patriotów polskich — partyjnych i bezpat iyjnych 
w pracy dla rozkwitu i wzrostu sił naszej Ojczyzny!

dawne dni majowe klasa ro
botnicza iest dziś w Polsce Lu 
dowei przewodnią siła naro
du. Lud pracujący — jedyny 
gospodarz ziemi polskiej — 
czyni dziś coroczny pierwszo
majowy przegląd swych sił.

Towarzysze! Siostry i Bra
cia ze wszystkich miast i wio
sek ojczystych! Gorące, sery 
deezne pozdrowienia pierwszo 
majowe przesyłamy wam 
wszystkim my, zebrani .tu licz 
niej niż zawsze na placach i u- 
licach naszej stolicy!

Zwarte., zjednoczone, jedno
lite myślą, wola i uczuciem są 
nasze szeregi bojowe. Chcemy, 
aby naród polski budował ży
cie jak najpiękniejsze, aby roz

Na podstawie uchwał tych 
podkomisji, podkomisja redak
cyjna i zagadnień ogólnych, 
której przewodniczył Prezy
dent Rzeczypospolitej Bolesław 
Bierut, przedstawiła Komisji 
Konstytucyjnej swoje wnioski 
w sprawie”ostatecznego brzmię 
nia projektu Konstytucji Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludo
wej.
' W dniu 30 kwietnia br. od
było się pod przewodnictwem 
Prezydenta Rzeczypospolitej 
czwarte posiedz.enie plenarne 
Komisji Konstytucyjnej.

Porządek dzienny obrad o- 
bejmował dwa punkty:

I. Sprawozdanie o przebie
gu ogólnonarodowej dyskusji 
nad projektem Konstytucji Pol 
sklej Rzeczypospolitej Ludo
wej.

II. Uchwalenie projektu 
Konstytucji Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej.

W punkcie pierwszym po
rządku, dziennego. członek Ko
misji Konstytucyjnej pos. E. 
Ochab omówił przebieg dysku
sji ogólnonarodowej nad pro
jektem. Sprawozdawca podkre 
ślił wielkie, polityczne znacze
nie dyskusji, która świadczy o 
całkowitym zatwierdzeniu przez 
naród zasad projektu.

Komisja Konstytucyjna przy



Pod przewodem towarzysza Bolesława Bieruta 
najlepszego w Polsce ucznia Lenina i Stalina 
pójdziemy ku nowym, wielkim zwycięstwom 

w budownictwie socjalizmu i w walce o trwały pokój

Dzień 1 Ma ja-manifestacją 
naszej siły i jedności narodu 
w obronie Ojczyzny i pokoju

Rozkaz Pierwszomajowy
Ministra Obrony Narodowej

SZEREGOWCY I MARYNARZE, 
PODOFICEROWIE I OFICEROWIE, 
GENERAŁOWIE I ADMIRAŁOWIE!
Obchodzimy dzisiaj, wraz z całym narodem polskim, 

radosne Święto 1 Maja, dzień międzynarodowej solidarno
ści 1 braterstwa pracujących całego, świata.

Święto to jest w roku bieżącym ogólnoświatowym 
przeglądem sił walczących przeciw podżegaczom wojen
nym o pokój i demokrację, o niepodległość 1 socjalizm.

1 Maja 1952 roku obchodzimy w wolnej Polsce Lu
dowej pod hasłami ogólnonarodowego frontu wszystkich 
patriotycznych sił do walki o pokój i wykonanie decydu
jących zadań 3-go roku Planu 6-Ietniego.

Obchodzimy ten dzień pod znakiem dalszego wzmoże
nia potęgi gospodarczej 1 obronnej Polskiej Rzeczypospoli
tej Ludowej, jako naszego wkładu do walki wszystkich 
miłujących pokój i wolność narodów pod wodzą Związku 
Radzieckiego, przeciw amerykańskim imperialistom, zacie
kłym wrogom Polski, wskrzesicielom Wehrmachtu hitle
rowskiego.

Pod przewodem Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni
czej i Jej przewodniczącego, pierwszego Budowniczego Pol
ski Ludowej, Prezydenta Bolesława Bieruta, naród polski 
odpowiada na zakusy imperialistów ofiarną pracą nad u- 
mocnieniem potęgi naszego Państwa oraz wzmożoną czuj
nością. Dzień 1 Maja jest manifestacją naszej siły i jedno
ści narodu w obronie Ojczyzny i pokoju, jest manifestacją 
naszej solidarności ze wszystkimi walczącymi o pokój i po
stęp narodami świata. Skupieni wokół’ Związku Radziec
kiego, wokół Chorążego Pokoju Józefa Stalina, w jednym 
szeregu z krajami demokracji ludowej, z Chinami Ludowy
mi i Niemiecką Republiką Demokratyczną, razem z bojow
nikami o pokój i wolność w krajach kapitalistycznych, po
krzyżujemy plany imperialistów, zbudujemy socjalizm w 
Polsce.

Pomni swej roli w wielkim dziele walili o pokój i so
cjalizm, żołnierze Wojska Polskiego witają dzień 1 Maja 
nowymi osiągnięciami szkoleniowymi, wzmocnieniem dy
scypliny j porządku wojskowego, nieustannym podnosze
niem zdolności bojowej w służbie Ojczyzny.

SZEREGOWCY I MARYNARZE, 
PODOFICEROWIE I OFICEROWIE, 
GENERAŁOWIE I ADMIRAŁOWIE!
W imieniu Prezydenta Rzeczypospolitej, w imieniu 

Rządu i swoim własnym, pozdrawiam Was w dniu Święta 
1 Maja j rozkazuję:

| Podnosić nieustannie poziom wyszkolenia bojowego 
A i politycznego. Mnożyć szeregi przodowników wyszko

lenia. Letni okres szkolenia wykorzystać w pełni dla do
skonalenia kunsztu żołnierskiego. Wyrabiać w żołnierzach 
hart, ofiarność i wytrzymałość na trudy, inicjatywę i śmia

łość, czujność i koleżeństwo żołnierskie.
Q Wychowywać żołnierzy w duchu umiłowania Ojczyz- 

ny i gotowości do najwyższych ofiar w jej obronie, 
pielęgnować postępowe tradycje walk naszych wielkich 
przodków — Czarnieckiego, Kościuszki, Bema, Dembow
skiego, Jarosława Dąbrowskiego. Wychowywać żołnierzy 
na przykładach życia i walki wielkich bojowników o wol
ność i socjalizm — Waryńskiego i Dzierżyńskiego, Buczka, 
Nowotki i Świerczewskiego, na wzorach bohaterskich żoł
nierzy I i II Armii.

O Wzmacniać ustawicznie świadomą dyscyplinę wojsko- 
° wą. Stosować ściśle wymogi regulaminów wojsko

wych, jako podstawy porządku wojskowego. Umacniać' jed
noosobowe dowodzenie. Wychowywać żołnierzy w duchu 
miłości do swoich dowódców 1 bezwzględnego wykonywa
nia wszystkich rozkazów.
Ą Szkolić żołnierzy w oparciu o doświadczenia najlep

szej armii świata. Armii Radzieckiej. Nieustannie stu
diować nieprześcignioną stalinowską naukę wojenną. U- 
mocniać i pogłębiać braterstwo broni i idei z Armią Ra
dziecką.

K Dla uczczenia wielkiego święta pracujących oddać w 
° dniu 1 Maja w stolicy Polski Ludowej — Warszawie 

20 salw artyleryjskich.
Niech żyje nasza umiłowana Ojczyzna — wolna 

1 zjednoczona Polska Ludowa!
Niech żyje Ludowe Wojsko Polskie, wierna straż nie

podległości i budownictwa socjalistycznego Polski!
Niech żyje wielki budowniczy i kierownik Polski Lu

dowej, organizator 1 wychowawca Wojska Polskiego — 
Prezydent Bolesław Bierut!

Niech żyje wielki Przyjaciel narodu polskiego —- 
Chorąży światowego obozu pokoju — Generalissimus 
Stalin!

MINISTER OBRONY NARODOWEJ 
KONSTANTY ROKOSSOWSKI 

MARSZAŁEK POLSKI

pokoju, demokracji i socjali
zmu, obozu, któremu przewo
dzi Związek Radziecki. Naród 
nasz nawiązuje do wielkich tra 
dycji walk „za wolność Waszą 
i naszą”, kiedy to Polska by
ła jednym z rewolucyjnych 
ognisk Europy, kiedy najlepsi 
synowie Polski — Tadeusz Ko
ściuszko, Józef Bem, Jarosław 
Dąbrowski. Walery Wróblew
ski — przelewali swą krew na 
polach walki o wolność naro
dów świata. Te pełne chwały

(Ciąg dalszy na str. 3)

nych przez amerykańskich ko
lonizatorów 1 okupantów, wraz 
z robotnikami włączają się co
raz szerzej — chłopi, Intel igen 
cja pracująca 1 drobnomiesz
czaństwo. Te ogólnonarodo
we ruchy oporu coraz bardziej 
krzyżują plany podżegaczy wo 
jennycii. Jedność klasy robot
niczej, Jedność ludu pracujące 
go pod przewodem bohater
skich partii komunistycznych 
— Jest źródłem rosnącej siły 
tych ruchów. Cementuje się 
ona w ogniu walki przeciw Im
perialistom i ich zdradzieckim 
pachołkom — prawicowym 
socjalistom t titowcom, odsła
niając równocześnie kulisy po 
Utyki Watykanu i Jego roz
paczliwych wysiłków umacnia 
nla obozu wojny 1 reakcji".

chu walka narodów o - pokój, 
nieprzerwany wzrost potęgi 
obozu pokoju, wolności 1 socja 
lizmu. Właśnie wysiłki setek 
milionów ludzi na całym świę
cie, krzyżujących zbrodnicze 
knowania podżegaczy wojen
nych sprawiły, że pokój, Jak to 
stwierdził towarzysz Stalin, 
będzie zachowany i utrwalony, 
Jeżeli narody ujmą w swoje 
ręce sprawę ząchowania poko
ju 1 będą broniły Jej do koń
ca".

„Ojczyzna nasza jest Jednym 
z bastionów wielkiego obozu

Wśród członków prezydium akademii znajdują się 
przewodniczący delegacji zagranicznych przybyłych do 
Warszawy na uroczystości Święta 1 Maja.

Na akademii obecni byli przedstawiciele dyplomatycz
ni państw zaprzyjaźnionych.

Przewodniczył akademii przewodniczący CRZZ W. 
Kłosiewicz, który zagajając uroczystość powitał wszystkich 
obecnych.

Referat wygłosił sekretarz KC PZPR Z. Nowak (tekst 
przemówienia poda jemy poniżej.

Poszczególne fragmenty przemówienia sekretarza KC 
PZPR Z. Nowaka zgromadzeni przyjmowali żywiołowymi 
manifestacjami na cześć Prezydenta Bolesława Bieruta, na 
cześć obozu pokoju i postępu, na cześć ostoi pokoju — 
Związku Radzieckiego, na cześć Chorążego Pokoju Wiel
kiego Stalina.

Po akademii odbyła się bogata część artystyczna._____

WARSZAWA PAP. Dnia 30 kwietnia br. odbyła się 
w Warszawie uroczysta centralna akademia 1-Majowa. Na 
akademię przybyły wielotysięczne rzesze ludu Warszawy.

Gdy w prezydium akademii zajmuje miejsce Prezy
dent RP przewodniczący KC PZPR Bolesław' Bierut, roz
legają się dźwięki Hymnu Narodowego i zrywają się długo 
nie milknące owacje.

W prezydium akademii zasiedli również członkowie 
Butra Politycznego KC PZPR, Marszałek Sejmu Władysław 
Kowalski, członkowie Rady Państwa, członkowie Rządu 
z premierem J. Cyrankiewiczem na czele, przedstawiciele 
Wojska Polskiego z Marszałkiem Polski K. Rokossowskim 
na czele, przedstawiciele władz naczelnych stronnictw po
litycznych, związków zawodowych, organizacji masowych, 
świata kultury i nauki, przodownicy pracy oraz przodują
cy chłopi.

Przemówienie sekretarza KC PZPR tow. Zenona Nowaka 
na centralnej akademii w Warszawie z okazji Święta 1 Maja

Potężny rozmach przybiera 
walka narodów kolonialnych 1 
zależnych — walka o niepod
ległość, stanowienie o swym 
własnym losie. Walkę tę, któ
ra ogarnia wciąż nowe połacie 
Azji, Afryki, Ameryki połud 
niowej — imperializm usiłuje 
zdławić przy pomocy maso
wych bestialstw 1 wyrafinowa 
nych prowokacji. A Jednocześ 
nie mnożą się swary i tarcia 
między Imperialistami".

„Przybierają wciąż na sile 
konflikty między Wielką Bryta 
nią, Francją i innymi państwa
mi imperialistycznymi z jed
nej strony, a Imperializmem 
amerykańskim — z drugiej 
strony. Źródłem tych konflik
tów Jest polityka amerykań
skich miliarderów, nakładają
cych nieznośne ciężary na go
spodarkę Innych krajów".

„Konferencja ekonomiczna 
w Moskwie, której poważnego 
sukcesu nie mogą ukryć nawet 
pisma imperialistyczne — od
słoniła cały nonsens amerykań 
skiego dyktatu w polityce go
spodarczej i ujawniła Jego ruj 
nujące skutki. Dyktat ten 
godzi w najżywotniejsze Inte
resy narodowe, zarówno kra
jów zachodnio - europejskich, 
jak i narodów kolonialnych, 
czy południowo-amerykańskich. 
Konferencja dowiodła równo
cześnie Jak wielkie możliwoś
ci zawarte są w pokojowym 
współistnieniu dwóch syste
mów".

„Towarzysze i Obywatele!
Miliony ludzi pracy w mieś 

cle 1 na wsi, mężczyzn, kobiet 
i młodzieży, wita Święto Majo 
we w poczuciu gorącej solldar 
noścl 1 braterstwa z klasą ro
botniczą całego świata, walczą
cą z uciskiem i wyzyskiem ka
pitalistycznym, z narodami wal 
czącymi przeciw tyranii 1 agre 
sjl imperialistycznej". „Pod 
czerwonymi i biało • czerwony 
ml sztandarami walki o pokój 
1 Plan 6-letni masy pracujące 
będą Jutro kroczyć w pocho
dach majowych, pełne wiary 
we własne siły, w zwycięstwo 
słusznej sprawy. Będą one kro 
czyć pełne ufności w potęgę 
świata wolności, socjalizmu 1 
pokoju, w Jego przewagę nad 
światem imperializmu i Woj
ny".

„W obozie wojny i szaleją
cej reakcji, w którym panoszą 
się coraz bezczelniej imperia
liści amerykańscy, narzuca się 
narodom politykę wojennej hi
sterii. gorączkowych zbrojeń i 
faszystowskiego zdziczenia. In 
flacja zatacza coraz szersze krę 
gi. rośnie niepowstrzymanie 
drożyzna, pęcznieją rnillardo 
we zyski handlarzy śmiercią, 
a równocześnie postępuje pau
peryzacja mas pracujących. 
Imperialiści usiłują zakuć w 
dyby faszyzmu, narody, które 
pod przewodem bohaterskiej 
klasy robotniczej 1 jej partii 
występują coraz śmielej 1 co
raz zwarclej przeciw ich rzą
dom — rządom nędzy, bezpra 
wia 1 wojny.

Naród polski popiera walkę narodu 
niemieckiego o zjednoczenie Niemiec
Amerykańscy imperialiści 1 

ściśle współpracujący z nimi 
odwetowcy zachodnio - nie
mieccy przyśpieszają zbrodni
cze dzieło budowy neo-hltle- 
rowskiego Wehrmachtu —- na
rzędzia grabieżczej wojny. 
Ten nowy amerykańsko-hltle- 
rowski Wehrmacht ma się stać 
narzędziem panowania w Euro 
ple, narzędziem przygotowania 
hitlerowskiego nowego ładu w 
amerykańskim wydaniu. Świa
domość, że zagraża on byto
wi i żywotnym Interesom na
rodów nie tylko na wschód od 
Łaby, staje się coraz powszech 
nlejsza, nie tylko w szeregach 
klasy robotniczej i ludu pracu
jącego Francji, Włoch czy 
Belgii, lecz również toruje so
bie drogę w coraz szerszych 
kołach burżuazj! tych krajów. 
Stąd nieustanny niepokój. Jaki 
wywołują knowania Eisenho
wera i Adenauera, niepokój, ja 
ki wstrząsa podstawami koali
cji agresorów atlantyckich, eu 
rdpejsklch najemników amery
kańskich miliarderów.

Przeciwko amerykańsko-hlt 
lerowsklej polityce remllltary- 
zacjl występują wszystkie mi
łujące pokój narody, występu
je z coraz większą siłą naród 
niemiecki. Przeciwka tej polt 
tyce nieustępliwie walczy Nie
miecka Republika Demokra
tyczna.

Dziś zakończył się przepro
wadzony w NRD Miesiąc Przy 
Jaźni Niemiecko - Polskiej. 
Przebieg tego Miesiąca, a zwła 
szcza wielkie wystąpienie tow. 
premiera Grotewohla na 
uroczystej akademii ku czci 
naszego Prezydenta towa
rzysza Bieruta, wywarły w 
Polsce niezatarte wrażenia. 
Towarzysz Grotewohl w imie
niu wszystkich postępowych 1 
patriotycznych sił narodu nie
mieckiego, przeciwstawił się z 
całą mocą propagandzie rewi
zjonistycznej — amerykańsko- 
tdtlerowsklch wskrzesicieli 
Wehrmachtu". „W sprawiedli
wej walce o szybkie zawarcie 
traktatu pokojowego na pod-

Wszechstronna pomoc ZSRR — opoką 
na której nar ód polski buduje stuą przyszłość

Pozdrawiamy ludy kolonialne i braci 
w krajach kapitalistycznych, walczących 

przeciwko ciemiężcom imperialistycznym
„W dniu święta mlędzynaro 

'dowej solidarności proletariac
kiej, myśli i uczucia nasze 
biegną ku’ braciom klasowym 
1 ludom krajów kapitalistycz
nych 1 kolonialnych, mężnie 
trwającym w walce przeciw 
Imperialistycznym clęmlężcom.

W masowych, bojowych roz 
lewających się szeroką falą po 
wielu krajach, strajkach i de
monstracjach znajduje wyraz, 
rosnąca wola klasy robotniczej 
— wola walki w obronie zągro 
żonego bytu, w obronie praw 
demokratycznych, w obronie 
pokoju świata 1 suwerenności 
narodów. Do walki przeciw 
militaryzacji 1 faszyzacjl 
swych krajów, do walki w o- 
b ronię Ich niepodległości, w 
obronie swych interesów naro 
dowych, śmiertelnie zagrożo-

Chtrała bohaterskiemu narodowi Korei
„Już blisko dwa lata prowa 

dzą amerykańscy Imperialiści 
totalną wojnę przeciwko naro
dowi koreańskiemu. Nawet naj 
bardziej tępogłowi generało
wie amerykańscy nie mogą 
nie zdawać sobie sprawy, że 
nie mają żadnych szans zwy
cięstwa. Chwycili sie oni po
twornej. ludobójczej’broni bak 
terlologtcznej. odsłaniając nie 
tylko nikczemność swych pla
nów, ale zarazem swą sła
bość. Te nikczemne plany bę
dą pokrzyżowane".

„Nienawiść i pogarda dla 
imperialistycznych trucicieli

Walka Związku Radzieckie
go o pokój mobilizuje miliony 
ludzi do nieustannego wzmaga
nia wysiłków dla okiełznania 
podżegaczy wojennych".

„Nie ma narodu, który by 
nie spoglądał z miłością 1 ufno 
ścią w stronę Związku Ra
dzieckiego, gwiazdy przewod
niej ludzkości. Ze szczególną 
miłością spogląda ku Związko
wi Radzieckiemu naród polski. 
Z okazji 7 rocznicy układu 
polsko - radzieckiego, dokona
liśmy bilansu naszych stosun
ków powojennych ze Związ
kiem Radzieckim. Niezwykły 
tc bilans. Można go scharakte
ryzować tylko w ten sposób, 
że zwrot w stosunkach mię- 
uzy narodem polskim a naroda 
ml Związku Radzieckiego Jest 
Jednoznaczny ze zwrotem w lo 
sach dziejowych naszego naro
du. Niezachwiana stanow
czość, z Jaką Związek Radziec
ki brenił 1 broni najistotniej-

1 ludobójców, dla morderców 
dzieci 1 starców, dla siewców 
dżumy 1 cholery, wzbiera na ca 
łym swtecle. Potęguje ona wo 
lę narodów do okiełznania za
ciekłych wrogów ludzkości, 
których zbrodnie prześcignęły 
tak pamiętne dla naszego na
rodu potworności hitlerowców.

Bohaterskiemu narodowi 
Korei, który nadludzkim wy
siłkiem skutecznie stawia czo
ło ludobójcom, wielkiemu na
rodowi chińskiemu, który w 
tej s'wlętej walce udziela mu 
braterskiej pomocy — chwała.

szych interesów narodu pol
skiego wobec ataków Imperia
listycznych, jego wszechstron
na pomoc, której udziela nam 
nieprzerwanie w naszym poko
jowym budownictwie — jest 
opoką, na której naród polski 
buduje całą swą przyszłość".

„Miliony uczestników de
monstracji majowych w na
szym kraju pozdrawiać będą 
serdecznie potężny Związek 
Radziecki, kraj budowniczych 
komunizmu, niezłomną opokę 
pokoju i wolności narodów, po
zdrawiać będą wielką partię 
Lenina i Stalina, pozdrawiać 
będą z całego serca Wodza 1 
Nauczyciela wszystkich pracu
jących, niezłomnego Przyja
ciela naszego narodu — W lei 
kiego Stalina.

Naród polski z ufnością 
patrzy w przyszłość. Wie on, 
że oblicze minionego roku 
kształtowała przede wszystkim 
rosnąca wciąż na sile i rozma-

stawie propozycji radzieckich, 
naród polski stoi po stronie na
rodu niemieckiego 1 gorąco ży 
czy narodowi niemieckiemu 
zwycięstwa w tej walce.

Radośnie święcić będą dzień 
1 Maja narody bratnich kra
jów demokracji ludowej, śwlę 
ctć go będzie wielki naród 
chiński. W pełni zapału 1 w 
wytrwałym wysiłku dźwigają 
te narody wzwyż swoją gospo
darkę i kulturę narodową. W 
oparciu o braterską, wzajem
ną pomoc wszystkich krajów 
obozu socjalizmu 1 demokracji, 
a przede wszystkim o brater
ską, bezinteresowną pomoc po
tężnego Związku Radzieckie
go, kraje te kroczą niepow
strzymanie drogą budowania 
nowego, szczęśliwego życia".

„TowarzyszeI Od 34 lat 
Święto Majowe, w Jakimkol
wiek zakątku świata się Je 
obchodzi, opromienione Jest co 
raz silniejszym blaskiem boha
terstwa 1 olbrzymich osiągnięć 
narodów radzieckich. Zwycię
stwa narodów radzieckich, 
wznoszących wspaniałe stali
nowskie budowle komunizmu, 
są źródłem dumy 1 radości każ 
dego człowieka pracy, każdego 
patrioty, kochającego swą zie
mię ojczystą. Każ-ty dzień pra
cy Związku Radzieckiego przy 
nosi nowe potwierdzenie wyż
szości ustroju socjalistycznego 
nad kapitalistycznym, każdy 
dzień pracy Związku Radziec
kiego wskazuje, Jak przetwa
rza się w życie stalinowska 
nauka o tym, że podstawowym 
prawem socjalizmu Jest stały 
wzrost materialnego 1 kultural
nego poziomu życia mas pracu
jących.

Związek 'Radziecki oddaje 
wszystkie swe niepowstrzyma
nie rosnące, potężne siły mate
rialne i moralno • polityczne 
najpiękniejsze! sprawie — 
walce o pokój i przyjazne 
współżycie narodów, trosce ń 
rozwój dobrobytu i kultury 
człowieka pracy.



Pod przewodem towarzysza Bieruta 
pójdziemy ku nowym, wielkim zwycięstwom

Dokończenie referatu sekretarza KC PZPR toru. Zenona Nowaka rycznych zdobyczy i osiągnięć, 
Dolski lud Dracuiacy miast i 
wsi, cały naród polski. W to
ku ogólnonarodowej dyskusji 
naród polski dał najgłębszy 
wyraz swego przywiązania do 
Polski Ludowej, do naszej Par 
tii. do towarzysza Bieruta.

Z głęboka radością i wdzięcz 
nością wszyscy ludzie pracy w 
Polsce przyjęli słow’a pozdro
wienia Wodza narodów Józe
fa Stalina, skierowane do to
warzysza Bieruta jako wiel
kiego budowniczego i kierow
nika nowej, zjednoczonej, nie
podległej. ludowo - demokra
tycznej Polski.

Słowa naszego genialnego 
Nauczyciela są dla nas zachfl 
ta i bodźcem w dalszej pracy 
dla dobra narodu polskiego, 
pracy nad budowaniem Polski 
silnej, zamożnej i szczęSliweł, 
w pracy nad dalszym umacnia 
niem przyjaźni między Rzecz
pospolita Polska a Związkiem 
Radzieckim w interesie pokoju 
na całym świecle.

Pod przewodem towarzysz* 
Bolesław^ Bieruta, najlepsze
go w Polsce ucznia Lenina 1 
Stalina, pójdziemy ku nowym 
wielkim zwycięstwom w bu
downictwie socjalizmu i w 
walce o pokój.

Pod niezwyciężonym sztan
darem Marksa, Engelsa. Leni
na. StaFna zbudujemy Polskę, 
o której marzyli i za która gi
nęli najlepsi synowie polskiej 
klasy robotniczej, najlepsi sy
nowie narodu polskiego — zbu 
dujemy Polskę Socjalistyczną".

bitnym fachowcem w dziedzi
nie produkcji narzędzi i spraw 
dzlanów. Zadania produkcyjne 
Planu 6-letnlego wykonał on 
14 marca br.

MARIANA PATERSKIEGO
— oczyszczacza odlewów Zaklą 
dów Metalurgicznych w Poz
naniu, 9-krotnego przodowni
ka pracy, który wykonuje sy
stematycznie 300 proc, normy.,

WŁADYSŁAWA SZCZEPA 
N1AKA — oczyszczacza odle
wów Zakładów Metalurgicz
nych w Poznaniu, 7-krotnego 
przodownika pracy, który osią 
ga przeciętnie 250 proc, nor
my.

Ponadto Prezydent R.P. od
znaczył:

Orderem ,,Odrodzenia Pol
ski'* IV i V klasy — dwie o- 
soby.

Złotym Krzyżem Zasługi — 
164 osoby.

Srebrnym Krzyżem Zasługi
— 1.102 osoby.

Brązowym Krzyżem Zasługi
— 1.130 osób.

Na wniosek ministra Górni
ctwa Prezydent R. P. Bole
sław Bierut odznaczył Srebr
nym Krzyżem Zasługi 7.008 
osób za 7-letnlą nienaganną i 
nieprzerwaną pracę w górni
ctwie oraz 8.580 osób Brązo
wym Krzyżem Zasługi za 5-let 
nią nienaganną i nieprzerwa
ną pracę w górnictwie.

„Idziemy i Iść będziemy po 
drodze stałej rozbudowy naszej 
pokojowej gospodarki. Ale Jest 
oczywiste, że w obliczu skiero
wanych przeciw Polsce planów 
podżegaczy wojennych nie mo
żemy zająć postawy gnuśnej 
beztroski i bierności, musimy 
myśleć o zabezpieczeniu 1 
wzmocnieniu obronności nasze
go kraju. Wymaga to, rzecz Ja
sna, nakładu pracy 1 środków.

Trzeba Jednak widzieć za
sadniczą różnicę między ustro
jem kapitalistycznym, a socja
listycznym. Imperialiści całą 
swoją gospodarkę 1 gospodarkę 
krajów od siebie zależnych 
przestawiają na tory wojenne, 
niosąc masom coraz większą 
niedolę — Ich ustroju zaś nie 
uchroni to od kryzysu.

Natomiast niewyczerpane za 
soby ustroju socjalistycznego, 
pozwalają mu wzmacniać swą 
siłę obronną, krocząc stale na
przód drogą budownictwa po
kojowego i troszcząc się nieu
stannie o poprawę bytu mas 
pracujących.

Wiele wysiłków wymagało 
1 wymaga od nas zapewnienie 
dostatecznie szybkiego rozwo
ju rolnictwa, wzrostu urodza
jów. osiąganych z każdego 
hektara polskiej ziemi. W wa
runkach drobnotowarowej, in
dywidualnej struktury gospo
darczej naszej wsi, susza Je
sienna muslała pogłębić trud
ności zaopatrzenia miast w 
niektóre artykuły spożywcze.

Na tych trudnościach żero
wał wróg klasowy — speku
lant i kułak, sabotujący dosta
wy produktów rolniczych dla 
Państwa, usiłujący korzystać z 
okazji, by przez podbijanie cen 
artykułów rolnych, ograbiać 
ludzi pracy.

Nasze wysiłki, które zna
lazły poparcie przeważającej 
większości chłopów pracują
cych, ukróciły w pewnej mie
rze kułacko • spekulanckle ma
chinacje, chociaż wiele Jest Je
szcze w tym zakresie do zro
bienia. Zdajemy sobie bowiem 
sprawę, że niejedna trudność 
daje się we znaki prostemu 
człowiekowi. Jest to przedmio
tem nieustannej troski Partii 
1 Rządu.

Mimo wszystkich trudności, 
realizujemy zwycięsko nasze 
plany gospodarcze. Jest to o- 
slągnięcie milionów ludzi pra
cy, mężczyzn 1 kobiet, w mie
ście 1 na wsi, w przemyśle, w 
POM-ach 1 PGR-ach, w gór
nictwie 1 na kolejach. Jest to 
osiągnięcie naszych przodow
ników pracy i naszych racjo
nalizatorów — tych, którzy 
Jutro pójdą w pierwszych sze
regach majowych pochodów. 
Jest to osiągnięcie naszych in
żynierów 1 techników, maj
strów 1 sztygarów, organizato
rów socjalistycznej produkcji. 
Jest to osiągnięcie naszej bo
haterskiej młodzieży, która w 
wielu naszych budowlach socja 
llzmu — takich Jak Nowa Hu
ta, czy Żerań — stanowi wlęk 
szość załogi, naszej młodzieży, 
która szybko I z zapaleni zdo
bywa wysokie kwalifikacje, 
niezbędne dla budowniczych 
socjalizmu, naszej młodzieży, 
która dziś wzmaga swój wysi
łek, aby zdobyć prawo uczest
nictwa w lipcowym Zlocie Mło 
dych Przodowników Pracy.

sza podniosła głos protestu 
przeciwko ludobójczym wyczy 
nom amerykańskich imperiali
stów w Korei.

To klasa robotnicza porywa 
swym rozmachem, swym entu
zjazmem, swą ofiarnością, swą 
świadomością i aktywnością po 
lityczną — inne warstwy pra
cujące, włącza je do wielkie
go dzieła budownictwa. To 
wpływ klasy robotniczej, 
wpływ tysięcy świadomych ro
botników, skierowanych na 
wieś przez Państwo Ludowe, 
odegrał olbrzymią rolę w prze 
łamaniu Jeslenią ubiegłego ro 
ku kułackich prób sabotażu do 
staw zboża i ziemniaków oraz 
wypełniania obowiązków finan 
sowych wobec Państwa.

Świadectwem przodującej 
roli klasy robotniczej 1 zespole

to jednocześnie rachunek su
mienia-każdego członka par
tii .każdego człowieka pracy — 
to krytyczne oświetlenie na
szych braków i niedociągnięć 
po to. bv skuteczniei i lepiej 
te zwalczać i przezwyciężać'*. 
„Czekała nas trudne i odpowie 
dzialne zadania! Ubojowić na
sze szeregi, wzmóc nasza wal
kę z tym co złe. z brakami i 
niedociągnięciami, jeszcze u- 
ważniej przysłuchiwać sie gło 
sowi mas — oto konieczny wa 
runek dalszych naszych osiąg 
nieć i zwycięstw.

Uczmy wszystkich członków 
partii, uczmy każdego człowie 
ka pracy uczciwego, staranne
go i sumiennego wykonywa
nia swoiei pracy, uczmy tro
ski o sprawy pozornie drobne, 
z których wyrastała wielkie 
dzieła. Uczmy się widzieć wiel 
kie rzeczy w małych, uczmy 
się widzieć. 1ak z codziennej 
pracv milionów powstała wiel 
kie dzieła godne epoki socja
lizmu.

„Nigdy — uczy nas towa
rzysz Stalin — nie uchylać 
się od spraw drobnych w 
swej pracy, albowiem z rze
czy małych powstają wiel
kie..."
Towarzysze!
W najbliższym czasie Sejm 

Rzeczypospolitej rozpatrywać 
będzie projekt naszeł nowej 
Konstytucłi. Projekt ten, w to 
ku ogólnonarodowej dyskusji 
konstytucyjnej — uznał za 
swói. za kartę swoich histo-

nta pod jej przewodem olbrzy
miej większości narodu Jest fa 
la współzawodnictwa socjali
stycznego, która objęła cały 
kraj z okazji 60-lecla urodzin 
towarzysza Bieruta i dnia 1 
Maja.
Pierwszy z Inicjatywą współza 
wodnlctwa wystąpił PaFaWag 
wrocławski, Jeden z sztandaro 
wych obiektów polskiego prze 
mysłu, odbudowanych na Zie
miach Zachodnich".

„Rozmach współzawodnic
twa, którego wyniki podsumo
wuje się na uroczystych akade 
miach w zakładach przemysło
wych. instytucjach, w szkołach 
i gminach, przekracza pod 
względem ilości uczestników 
1 przysporzonych krajowi no
wych wartości wszystkie do
tychczasowe osiągnięcia w tej 
dziedzinie".

tradycje kontynuują dziś nasze 
masy ludowe, zjednoczone pod 
przewodem klasy robotniczej,

kontynuują Je w formie wiel
kiego socjalistycznego budow
nictwa".

Mimo wszystkich trudności realizujemy 
zwycięsko nasze plany gospodarcze

„Nasze pokojowe budowni
ctwo nową chwałą otacza imię 
narodu polskiego. Imperialiści 
przez wiele dziesięcioleci szy
dzili z „polskiej gospodarki", 
z zacofania gospodarczego 1 
technicznego naszego kraju, z 
naszego narodu, któremu krę
powały ręce rodzime i obce pa 
sożyty kartelowe. Imperialiści 
głosili, że polski robotnik 1 
chłop dobry Jest do roboty w 
obcych fabrykach i kopalniach, 
do karczowania brazylijskich, 
czy kanadyjskich puszcz, do 
dobywania węgla w Pensylwa
nii. czy Ruhrze, do żyłowania 
z siebie ostatnich sił dla po
mnożenia zysków Forda w 
Detroit, czy magnatów rzeźni 
Chicago, aie, że naród polski 
nie Jest zdolni' do gospodaro
wania we własnym kraju. 
Dziś, gdy obaliliśmy panowa
nie rodzimych 1 obcych kapi
talistów i obszarników, gdy ro 
botnlk 1 chłop polski pracuje 
d’ • siebie 1 na swoim, gdy 
praca narodu polskiego nie 
przynosi dochodów wyzyski
waczom, lecz użyźnia ojczystą 
ziemię 1 przekształca Polskę w 
wielki kraj przemysłowy — nie 
pozostało nic z tej kłamliwej, 
oszczerczej, Imperialistycznej 
teoryjkl".

.„Dziś przykład polskiego bu 
dównlctwa socjalistycznego 
Jest dobrze znany masom ludo
wym całego świata, służy im 
wymownym dowodem. Jak w 
oparciu o bratnią pomoc wiel
kiego państwa socjalizmu — 
Związku Radzieckiego — wła
dza ludowa, wiara 1 entuzjazm 
ludzi pracy mogą w niezwykle 
szybkim tempie przezwyciężać 
zacofanie, pozostawione przez 
wieki panowania wyzyskiwa
czy.

Rok, który dzieli nas od mi
nionego 1 Maja — to rok wiel
kich zmagań, wielkich 1 ofiar
nych wysiłków 4 wielkich suk
cesów.

Praca polskiego robotnika, 
chłopa i inteligenta wzniosła 
w tym roku na polskiej ziemi 
wiele nowych fabryk 1 zakła
dów przemysłowych i wiele no 
wych dzielnic mieszkanio
wych".

„Głęboka troska o człowieka 
pracy, głęboka miłość do czło
wieka pracy przejawia się w 
naszym budownictwie.

Mechanlzujemy nasze ko
palnie, ułatwiając ciężką pra
cę górnika.

Wyposażyliśmy nasze budów 
nictwo w nowoczesny sprzęt, 
zastępujący ciężki trud ludz
ki, pracą maszyny.

Kapitaliści pozostawili Łódź, 
jeden z największych ośrod
ków przemysłowych kraju, 
bez wodociągów i kanalizacji. 
Dziś od Tomaszowa wiodą ku 
Lodzi linie wodociągu, aby 1 
na tym odcinku skończyć z 
przeklętą spuścizną kapitalisty
cznej gospodarki.

Zmienia się oblicze naszego 
kraju, rośnie Jego siła gospo
darcza. rośnie klasa robotni
cza, rosną nasze kadry techni
czne, naukowe 1 pracowników 
kultury.

Te osiągnięcia wymagały 
niemałych wysiłków mas ludo
wych. wymagały nieustannego 
podnoszenia ich świadomości, 
wymagały bojowości w walce o 
realizację planu".

Klasa robotnicza — czołową siłą 
naszego wielkiego budownictwa 

socjalistycznego
Jest to osiągnięcie milio

nów chłopów pracujących, go
spodarujących indywidualnie 1 
członków spółdzielni produk 
cyjnych, chłopów, którzy pod
noszą z roku na rok wydajność 
swych gospodarstw i wypełnia 
Ją sumiennie swe obowiązki 
wobec Państwa Ludowego.

Czołową, przodującą siłą na
szego wielkiego budownictwa 
Jest nasza klasa robotnicza, za

hartowana w ciągu ośmiu dzle 
slęciolecl walki z zaborcami i 
rodzimymi wyzyskiwaczami, 
wychowana w wielkich trady
cjach (Waryńskiego, Kasprzaka 
i Róży Luksemburg, Dzierżyń
skiego 1 Marchlewskiego. Bucz 
ka i Nowotki. Findera i For
nalskiej.

To nasza klasa robotnicza 
przoduje w wielkim ruchu o- 
brońców pokoju. Ona pierw-

Trzeba wzmóc walkę 
o wzrost wydajności pracy, 

wzmóc czujność wobec wroga klasowego!
„Znajdujemy się w trzecim 

roku Planu 6-letniego.
Jest to rok pod wieloma 

względami decydujący. De
cydujący dlatego, bo od wyko 
nania Jego zadań, od urucho
mienia obiektów przemysło
wych, które mają być oddane 
do użytku w roku bieżącym, za 
leży realizacja zadań lat przy 
szłych. Decydujący dlatego, 
że w tym roku wypadlo nam 
mierzyć się ze szczególnymi 
trudnościami marszu naprzód, 
ze szczególnie wielkimi zada
niami.

Zakończyliśmy z powodze
niem pierwszy kwartał tego ro 
ku. ale byłoby niedopuszczal
nym błędem każdego z nas. nie 
widzieć braków 1 luk w wyko 
nanlu planu. W 'najbliższych 
miesiącach zakłady pracy 1 ga 
łęzle przemysłu, które pozosta 
ły dłużne Państwu i narodowi 
część przewidzianej 1 całkowi 
cie możliwej do osiągnięcia 
produkcji, muszą wytężyć wszy 
stkle siły, aby spłacić swój 
dług. Wykonanie planu przez 
każdą gałąź przemysłu 1 go
spodarki narodowej, przez każ 
de poszczególne przedsiębior
stwo 1 każdy oddział, wykona 
nie planu nie tylko Ilościowe, 
lecz również według asorty
mentu, osiągnięcie i przekro
czenie przewidzianych planem 
wskaźników ekonomicznych, 
zmniejszanie kosztów własnych 
1 surowa oszczędność — oto 
hasło, którym musimy kiero
wać się w’ miesiącach, stoją
cych przed nami.

Walka o wzrost wydajności 
pracy oraz związana z nią nie
rozerwalnie walką o zmniejszę

nie kosztów własnych, walka 
o wysoką jakość naszej produk 
cjl — oto co musi stać się osią 
wszystkich naszych wysiłków'*. 

„Wykonanie zadań, stoją
cych Drzed nami, wymaga nie 
tylko wielkich i ofiarnych wy 
sitków. Wysiłkom tym musi 
na każdym kroku towarzyszyć 
wzmożona czujność w obliczu 
wroga klasowego, który tym 
bardziej usiłuje nam szkodzić, 
im bardziej DosteDY naszego 
budownictwa wyrywają mu 
grunt ®ood nóg. Niejedno gnia 
zdo wroga iuż rozbiliśmy. Ale 
nie wolno nam ani na chwilę 
tracić z oczu faktu, że impe
rialiści i ich wywiady, na służ 
bie których znajdują się obrzy 
dliwe kreatury z reakcyjno- 
emlgranckiego śmietnika, nie 
zaprzestał* prób zakłócenia 
twórczego wysiłku naszego na 
rodu przy pomocy dywersji, 
szpiegostwa i sabotażu wszel
kiego rodzaju".

„Na wsi najbardziej agre
sywni bogacze wiejscy i ich pó 
plecznicy nie cofają się przed 
żadnym łajdactwem, byle pod
ważyć sojusz robotniczo-chłop 
ski. utrudnić rozwól spóldziel 
czoścl produkcyjnej na wsi. u- 
chylać się od spełnienia obo
wiązku wobec Państwa Ludo
wego i odciągać od spełnienia 
tych obowiązków mniej świa
domych chłopów pracujących.

Trudny, napięty plan obec
nego roku realizować musimy 
tak, 1ak i plany lat poprzed
nich, w codziennej, nieustan
nej walce z wrogiem klaso
wym. w walce z agentami a- 
merykańsklch podżegaczy wo
jennych.

W walce o pokój i Plan Sześcioletni 
przewodzi nam partia

1 jej przewodniczący towarzysz Bierut
Idziemy lou córa* piękniej- 

azvm dniom, rozwiązujemy co 
raz potężniejsze zadania, prze 
zwyciężamy w walce trudno
ści 1 przeszkody, łamiemy o- 
pór wroga klasowego i skutecz 
nie krzyżujemy wszelkie pró
by dywersji. Prowadzimy doli 
tykę pokoiowego budownic
twa, a zarazem umacniamy na 
azą obronność I bezpieczeń
stwo. zacieśniamy coraz bar- 
dziei naszą braterską więź ze 
Związkiem Radzieckim i wszy 
stkiml narodami, które wy
zwoliły się z. jarzma imperia
lizmu. Na czele naszego naro
du kroczy klasa robotnicza, 
która dale masowe wzory bo
haterstwa, poświęcenia i twór 
czej inicjatywy, kroczy partia, 
które, przewodzi ukoc’> ny to
warzysz Bolesław Bierut.

Towarzysze!
Źródłem niezłomnej wiary 

w zwycięstwo naszej słusznej, 
sprawiedliwe, sprawy, rękoj
mią naszych dęlszych zwy
cięstw jest nasza partia, Pol
ska Zjednoczona partia Robot 
nicza, czerpiąca natchnienie 1 
nauki z wielkiej partii Lenina 
i Stalina, z historycznych do
świadczeń Partii Bolszewic
kiej".

„Nasza Partia to krew z 
krwi, kość z kości ludu polskie 
go, to kontynuatorka chlub
nych tradycji polskiego rewo
lucyjnego ruchu robotniczego,

który krzepł i rozwijał się dzię 
ki holowemu sojuszowi z re
wolucyjnym ruchem rosyj
skim, dzięki sojuszowi i więzi 
ideologicznej z partią bolsze
wicką".

„O sile partii decyduje jej 
wież z masami, jej codzienna 
praca polityczna i organizacyj 
na, iei umiejętność uświada
miania i mobilizowania mas 
bezpartyjnych, iej zdolność 
nieustannego podnoszenia ak
tywności mas ludowych, jej 
zdolność skupienia wokół sie
bie najszerszego aktywu bez
partyjnego, zdolność urucho
mienia wszystkich dźwigni dla 
wykonania zadań, dla przezwy 
ciężenia przeszkód i trudności.

O siie partii decyduje lerj 
zwartość ideologiczna i orga
nizacyjna, czystość jej szere
gów’. ofiarność i gotowość do 
poświęceń ze strony każdego 
członka partii, który winien 
przodować wśród bezpartyj
nych swoim przykładem i od
daniem sprawie.

Partia umacnia ale, gdy 
wchłania wszystko co najcen
niejsze, co w ogniu walki wy
rasta w klasie robotniczej, w 
masach ludowych, wzmacnia 
sit, gdy oczyszcza się z ludzi 
małej wiary, z Judzi niegod
nych zaszczytnego miana człon 
ka nartii".

„l-szy Maja — to nie tyflko 
wzegląd sukcesów i osiągnięć.

Prezydent RP B. Bierut 
nadał wysokie odznaczenia 

zasłużonym przodownikom pracy
WARSZAWA PAP. Z okazji Święta 1 Maja Prezydent 

R. P. Bolesław Bierut odznaczył za zasługi w pracy zawo
dowej szereg esób orderami „Sztandar Pracy" i „Odrodze
nia Polski" oraz złotymi, srebrnymi i brązowymi Krzyżami Za 
sługi.

Orderem „Sztandar Pracy" 
II klasy Prezydent R. P. Bo
lesław Bierut odznaczył:

GRZEGORZA CHANASA 
rębacza przodowego kopalni 
„Sośnica" stale podwyższają
cego swą normę wydobycia wę 
gla. Przez odpowiednie zastoso 
wanie wiercenia przy urobku 
węgla, zmniejszył on w dużym 
stopniu procent miału.

ALOJZEGO JUROWSKIE- 
GO — rębacza przodowego ko
palni „Sośnica", stale podno
szącego normę wydobycia wę
gla. Przeciętna roczna wydoby 
cia Jurowskiego wynosi 234 
proc, normy.

IRENĘ DZIKL1NSKĄ — 
rdzeniarkę huty „Zygmunt", 
która wyrabiając systematycz
nie ponad 500 proc, normy, 
wykonała w dniu 21 grudnia 
1951 roku zadania produkcyj
ne Planu 6-letnlego.

KAROLA WADUŁĘ — mi
strza szybkościowych wytopów 
stall huty „Pokój". Delegowa
ny do huty im. J. Stadna w 
celu usprawnienia pracy Wa- 
duła skrócił czas wytopu z 12 
na 7 godzin.

STANISŁAWA GORNEGO 
— ślusarza sprawdzianowego 
Zakładów Przemysłu Metalowe 
go im. J. Stalina w Poznaniu. 
Jest on 8-krotn.vm przodowni
kiem pracy, osiągającym prze
ciętnie 320 proc, normy, wy-



Akademia 1-Majowa w Koszalinie

Spotkania nad Odrą (D.

Towarzysze broni

Verschuren (Belgia) zwycięża w 1 etapie
ła się wspaniała defilada spor* 
towców 1 pokaz gimnastyczny 
400 studentów 1 studentek 
AFW, sztafeta lekkoatletyczna 
oraz międzynarodowy mecz pil 
karski Trnava (Czechosłowa
cja) — Ośrodek Szkoleniowy 
„Unii4, zakończony zwycię
stwem „Unii" 4:3 (2:2).

Idą pracownicy MHD, PSS 
„Pionier", kroczy inteligencja 
techniczna, gorąco oklaskiwa
ni i pozdrawiani serdecznymi 
okrzykami. Jadą dziesiątki 
traktorów POM.

25 tysięcy mieszkańców Ko
szalina, chłopów z pobliskich 
gromad, spółdzielni prodpkcyj 
nych i robotników z PGR, 
traktorzystów POM przedefilo 
wało, manifestując w dniu 1 
Maja swą twardą wolę reali
zowania Planu 6-letniego i o- 
brony pokoju.

W godzinach popołudnio
wych na stadionie w Koszali
nie odbyło się szereg cieka
wych imprez sportowych. W 
muszli koncertowej w parku 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
występowały amatorskie ze
społy dramatyczne i chóry lu
dowe.

ją się entuzjastyczne okrzyki 
na cześę Związku Radzieckie
go, bohaterskiego narodu Ko
rei, przodowników pracy.

Gdy tow. Elczewski mówi a 
osiągnięciach produkcyjnych, a 
dumnym plonie naszego pierw
szomajowego czynu, rozlegają 
się- okrzyki: Niech żyje kierów 
tilczka narodu polskiego — Pol 
ska Zjednoczona Partia Ro
botnicza! Sala z entuzjazmem 
skanduje imię wodza i nauczy
ciela narodu polskiego, towa
rzysza Bieruta.

Zebrani długo i serdecznie 
manifestują na cześć Związku 
Radzieckiego i Człowieka, któ
rego imię Jest nadzieją ludzko
ści — Józefa Stalina. Okrzyki 
Sta - lin, Po - kój — wstrzą
sają ścianami sali. Gdy mówca 
piętnował zbrodnie imperiali
stów amerykańskich w Korei, 
pragnących utopić świat w mo 
rzu kiwi, groźbą i nienawiścią 
brzmią okrzyki: „Precz ze 
zbrodniarzami wojennymi".

Część oficjalną akademii,, za 
kończyło odśpiewanie Między
narodówki.

V Międzynarodowy Kolarski Wyście; Pokoju — rozpoczęty

ko podawał mu -pod automa
tyczny młot do białości rozpa
loną część czołgową, Johana 
Kruss wyrywał z paleniska 
szczypąe i przytykał je do ob
nażonego uda pomocnika. 
Stąd też wielu rosyjskich chłop 
ców, pracujących w kuźni, mia 
ło brunatne plamy na udach 1 
bokach. Później, gdy Krussa 
skierowano na „warszawskie 
komando” — poznaliśmy się z 
inną jego metodą. Bił murar
skim młotkiem.

W styczniu 1945 roku Johan 
na Krussa powołano do „Volks 
st.unnu” i nigdy go więcej nie 
ujrzałem.

ją przodownicy pracy". Kro
czą pracownicy służby zdro
wia, członkowie kół sporto
wych. I wśród nich żołnierze 
i oficerowie Ludowego Woj
ska Polskiego.

Okrzyki: Niech żyje Lu
dowe Wojsko Polskie, niech 
żyje wielki bohater na
rodu polskiego • — u- 
czeń Stalina — Marszałek Ro
kossowski, przewalają się dlu 
go nie milknącym grzmotem.

Niech żyje i krzepnie sojusz 
robotniczo.- chłopski — pada 
ją okrzyki" gdy przed trybuną 
defilują pieszo, na traktorach 
i samochodach robotnicy PGR, 
członkowie spółdzielń produk
cyjnych i chłopi z gromad. 
Transparenty głoszą hasła 
sojuszu z klasą robotniczą, 
barwne plansze obrazują roz
wój hodowli, wzrost plonów.

W przededniu 1 Maja, we 
wspaniale udekorowanej czer
wienią i transparentami sali 
Domu Kultury w Koszalinie 
odbyła się uroczysta wojewódz 
ka akademia na cześć między
narodowego święta robotnicze
go, w której uczestniczyło po
nad 1,5 tysiąca osób.

Akademia była potężną ma
nifestacją mas pracujących Ko 
szalina na rzecz pokoju i so
cjalizmu, nierozerwalnej przy
jaźni z narodami Związku Ra
dzieckiego i solidarności z si
łami postępu 1 pokoju na ca
łym świecle.

Wśród entuzjazmu zebra
nych, akademię zagaił przewód 
niczący ORZZ w Koszalinie 
tow. Nieporent, powołując do 
stołu prezydialnego pierwszego 
sekretarza KW PZPR tow. Ma 
cleja Elczewsklego, przedstawi 
cielą Ludowego Wojska, władz 
państwowych, organizacji spo
łecznych i politycznych oraz 
czołowych przodowników pra
cy — budowniczych socjalizmu 
z miast 1 wsi województwa.

Na sali raz po raz rozlęga-

Już od godziny siódmej w 
Uniu 1 Maja w całym Kosza
linie panował ożywiony rucn. 
Robotnicy j pracownicy umy
słowi ze wszystkich fabryk, 
zakładów pracy i instytucji 
spieszyli na stadion sportowy, 
gdzie był punkt zborny mani
festacji pierwszomajowej.

Około godz. 10—tej stadion 
teapełnił się po brzegi manife
stantami. Około 25 tysięcy 
mieszkańców Koszalina i dele 
Katów przybyłych ze wszyst
kich powiatów woi. koszaliń
skiego zebrało sie, bv wysłu
chać przemówienia I sekreta
rza KW PZPR tow. Macieja 
Elczewskiego. przewodniczące 
Ko WKW ZSL ob. Czesława 
Dragana oraz przewodniczącej 
ZW ZMP tow. Trepy.

Jak okiem sięgnąć wszędzie 
barwne transparenty, sztanda 
ry czerwone, białoczerwone i 
niebieskie, gołąblu poko- 
fiu oraz setki proporców, sztur 
mówek i portretów przywód
ców kllasy robotniczej z Pre
zydentem RP towarzyszem Bo 
lesławem Bierutem i Genera
lissimusem Józefem Stalinem 
na czele.

Manifestację otworzył prze
wodniczący ORZZ tow. Niepo
rent, po czym głos zabierali 
kolejno towarzysze: Elczewski, 
Dragan i Trepa Przemówienia 
przerywane były przez zebra
nych długo niemilknącymi o- 
krzykaml na cześć towarzysza 
Bieruta, Stalina i pokoju.

Manifestanci owacyjnie przy 
.leli treść depeszy do towarzy
sza Bieruta, którą odczytał 
pierwszy sekretarz KM PZPR 
tow. Kędzierski. Około godz. 
10-tej uczestnicy manifestacji 
uformowali pochód pierwszo
majowy.

Radosna, potężna 25-tysięcz- 
ną kolumnę pochodu, tonącą 
w czerwieni transparentów i 
sztuirmówek otwiera spręży
stym krokiem młodzież zetem- 
powska. Transparenty głoszą: 
„Niech żyje i rozkwita wolna 
i zjednoczona Ojczyzna nasza 
— Polska Rzeczpospolita Lu
dowa". „Młodzieży polska! Sta 
wai pod sztandarami ZMP. 
Bądź zawsze w pierwszych sze 
regach patriotów, budowni
czych i obrońców Polskiej Rze 
czypospolitei Ludowej." Idą 
sportowcy. Nadchodzi kolum
na junaków SP. Transparenty: 
„SP uczy i wychowuje". 
„Niech żyje światowy obóz po 
koju“. Kolumnami wstrząsa o- 
krzyk „po — kój. Sta — lin, 
po —- kój."

Z załóg koszalińskich zakła
dów pracy kroczy pierwsza, za 
ło&a koszalińskich warsztatów 
TOR z transparentem: „Plan 
zimowych remontów maszyn 
rolniczych wykonaliśmy w 130 
proc." Przodownicy pracy kro 
cza na czele kolumny « zasz
czytnymi czerwonymi szarfa
mi.

Zakład za zakładem, strit a 
za szkołą, wśród entuzjazmu 
i serdecznej, gorącej radości 
przewija sie przed trybuną 
barwna kolumna.

Idą dzieci szkolne szkół 
TPD w Koszalinie, dzieci szkół 
wiejskich, drużyny harcerskie 
z Parnowa, Biesiekierza, Skwie 
rzynki, Starych Bielic, ze spół 
dzielń produkcyjnych i gro
mad województwa. Z ich ust 
rozlega się: Po-kój! nie chce- 
my wojny — chcemy się u- 
czyć!

Dumnie kroczy załoga ko
szalińskiej fabryki mebli, któ 
ra wykonała swe pierwszoma 
jowe zobowiązania. Z trybu
ny padają okrzyki „Niech ży-

Wraz z setkami milionów bojowników walczących 
zwycięsko o pokój pod wodzą wielkieyo Stalina

Imponująca 1-Majowa manifestacja 
25 tysięcy mieszkańców Koszalina

sza jeszcze odległość dzielącą go 
<xl pozostałych kolarzy. Na Mar
szałkowskiej ma około 200 metrów 
Przewagi, a na stadion wpada z 
przewagą prawie 400 metrów. Prze 
rywa taśmę wśród burzy oklaeków 
Jako zwycięzca pierwszego etapu. 
«i lego plecami ostro walczą: Ver 
helst (Belgia), Czechosłowacy — 
Vesely 1 Srobocta 1 trzeci Belg Van 
hoven W tej kolejności z różnicą 
sekund mijają metę. Następne
miejsca zajmują Garnfer (Fran
cja), Hansen (Dania), Kirchhof
(NRD), Sltzwohl (Austria) 1 La
Orouw (Holandia). •

świetny czas zwycięzcy 105-kilo 
metrowego etapu — 2.34.14 wywołu 
je gorące oklaski. Czas ten świad
czy, że tempo wyścigu wynosiło 
średnio ponad 40 km na godzinę, 
a jednocześnie wskazuje, że w wy
ścigu blorą udział zawodnicy naj
wyższej klasy, co zapowiada zażar 
tą 1 ciekawą walkę.

Z Polaków w czołowej grupie o 
30 zawodników zabrakło Jednak Ja 
rząbka, który nu jednym z zakrę
tów upadł 1 potłukł się. Wjechał 
on na stadfon na czele następnej 
z kolei grupy kolarzy Na stadion 
przybywają mniejsze grupy kola
rzy, wśród nich kolejno; Wrzesiń
ski, Hadaslk, Wójcik, Królak 1 Kia 
bińskl

Drużynowo pierwszy etap wyści
gu wygrała doskonała drużyna bet 
gljska. Drużyna polska straciła do 
zwycięzcy ponad 15 minut. NaJIep 
»zy z Polaków Jarzą bek ukończył 
wyścig w niecałe 3 minuty za zwy
cięzcą.

Wyniki I etapu — 1) Verscliureu 
(Belgia) 2:34:14. 2) Verhelst (Bel
gia) 2:35:38, 3) Vesely (CSR)
2:35:51. 4) 3voboda (CSR) 2:35:51, 
5) Vaiihoven (Belgia) 2:35.51, G) 
Garnler (Francja), 7) Roepke (Da 
nla), 8) Klrcfthol (NRD), 9 Sit- 
zwolil (Austria), 10) La Gfouw 
(Holandia). WszysCy w tym samym 
czasie — 2:35:51

Polacy zajęli następujące miej
sca: 85) Jarząbek — 2:37:05, 75)
Wrzesiński. 77) Hadasik, 79) Wój. 
dk, 87) Królak, 88) Klabińskl.

Drużynowo I etap wygrała Bel
gia — 7:46:43, 2) CfeR — 7:47.38, 3) 
Dania — 7:47:36, 4) Holandia — 
7:47:36, 5) Austria — 7:47:39, 6)
NRD — 7.47:39. Drużyna polska za
jęła 16 miejsce, uzyskują® czas 
8:02:16.
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W-NASZYM obozie r.adzor 
cą robót kowalskich, a 
później budowlanych, 

był pewien majster, Niemiec z 
Nadrenii. Krępy, o twarzy peł 
nej i dobrodusznych, błękit-, 
nych oczach. Nazywał się Ju
liann Kruss, był kawalerem, 
już po czterdziestce. Johann 
Kruss, z którego twarzy nigdy 
nie schodził ów dobroduszny 
uśmiech, miał bardzo- interesu 
jacy sposób przyśpieszania pro 
dukcji. Otóż, gdy jego pomoc
nik — czarnooki Olifirenko z 
Kujbyszewa —- niedość szyb-

WARSZAWA (PAP). W dniu 30 kwietnia br. rozpo
czął się V Międzynarodowy Kolarski Wyścig Pokoju na tra
sie Warszawa — Berlin — Praha. Uroczystości związane ze 
startem do tej największej w świecle imprezy kolarstwa ama 
torskiego, zgromadziły na stadionie Wojska Polskiego 50 
tys. osób.
W loży honorowej miejsca 

kajęll: Marszałek Sejmu — Ko
walski, członkowie Biura Poli
tycznego KC PZPR, członko
wie Rządu z premierem J. Cy
rankiewiczem na czele, wice
przewodniczący Polskiego Ko
mitetu Obrońców Pokoju — 
Jerzy Putrament, przedstawi
ciele stronnictw politycznych, 
Wojska Polskiego, organizacji 
masowych oraz władz 1 orga
nizacji sportowych. Przybyli 
również przedstawiciele placó
wek dyplomatycznych, akredy
towani w Warszawie oraz de
legacje zagraniczne, zaproszo
ne do Warszawy na uroczysto
ści 1-Majowe.

Witana burzą oklasków, 
wkracza na stadion 2-tysięczna 
grupa sportowców stolicy, ko
larze - uczestnicy Wyścigu Po 
koju oraz 300 kolarzy • zwy
cięzców powiatowych wyści
gów kolarskich, które odbyły 
się w ub. niedzielę w całym 
kraju.

Na stadionie, wzdłuż loży ho 
norowej ustawiają się uczestni
czący w wyścigu kolarze, 
przedstawiciele: Albanii, Au
strii, Belgii, Bułgarii. Czecho
słowacji, Danii. Finlandii, 
Francji, Holandii. Polonii 
Francuskiej, Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej, Ru
munii, Triestu, Węgier, Wiel
kiej Brytanii, Włoch i Polski.

Do zebranych przemawia re
daktor naczelny „Trybuny Lu
du" Kasman.

„Wyścig Pokoju" — powie
dział on m. tn. — rozrasta się 
z roku na rok 1 w swym Jubi
leuszowym, piątym roku zgro
madził na starcie drużyny z 
różnych krajów Europy. Wyś
cig prowadzi tym razem przez 
tereny Niemieckiej Republiki

Demokratycznej, przez Berlin, 
wyzwolony — podobnie jak 
nasz kraj — z jarzma hitle
ryzmu przez Armię Radziecką.

Fakt ten Jest Jednym z wy
razów nowych, przyjaznych sto 
sunków, Jakie się ukształtowa
ły między Polską, Czechosło
wacją i naszym sąsiadem zza 
Odry’i Nysy, Jest wyrazem so
lidarności z walką NRD 1 postę 
powych sił całych Niemiec o 
zjednoczone, pokojowe, demo
kratyczne Niemcy.

Wyścig pokoju rozpoczyna 
się w Warszawie, w mieście, 
które po barbarzyńskim znisz
czeniu przez ludobójców hitle
rowskich, powstało na nowo do 
życia dzięki ofiarnemu trudo
wi polskich mas ludowych, i 
rozumnej polityce naszego Rzą 
du, dzięki bratniej pomocy 
Związku Radzieckiego — ostoi 
pokoju 1 socjalizmu. Odbudo 
wa i rozbudowa Warszawy Jest 
symbolem pokojowego budow
nictwa". •

Red. Kasman powitał następ
nie przybyłych na uroczystość 
gości, drużyny biorące udział 
w Wyścigu, przedstawicieli 
sportowców radzieckich oraz 
licznie przybyłą ludność stoli
cy.

Wzniesione przez mówcę 
okrzyki: „Wszystkie siły do 
walki o pokój". „Niech żyje 
wielki budowniczy Polski Lu
dowej, przyjaciel młodzieży, 
opiekun sportu — Prezydent 
Bierut!" „Niech żyje przyjaźń 
między narodami!" „Niech ży
je Chorąży Pokoju — wielki 
przyjaciel narodu polskiego — 
towarzysz Stalin!" — zosta
ły wielokrotnie podchwycone 
przez zgromadzone tłumy.

Kolarze wśród ogłuszających 
oklasków przejeżdżają honora-

Z trasy I etapu Wyścigu Pokoju:

wą rundę dookoła stadionu. — 
Równocześnie tysiące gołębi 
— symboli pokoju, wznosi się 
w powietrze. Honorowy star
ter I etapu — szef Misji Dypla 
matycznej NRD, ambasador 
Aenne Kundermann daje znak 
do wyruszenia.

Po wyjeźdzle kolarzy odby-

Od bram stadionu Wojska Pol
skiego aż do miejsca ostrego star
tu na ul Grochowskiej tłumnie 
Htfromadwńta ludność stolicy ser
decznie oklaskiwała jadących ko.1 
larzy Wznoszono okrzyki na Ich 
cześć. Szczególnie gorąco przyj
mowała kolarzy młodzież.

Zaraz po starcie kolarze Jadą 
zwartą grupą w tempie około 30 
km na godzinę. Kolarze pilnują się 
dobrze 1 natychmiast likwidują 
wszelkie próby ucieczek. M. In. 
próbuje uciekać Królak, pociąga, 
za Sobą Holendra de Groot. Jed
nak po kilku kilometrach czołów- 
ka ich dogania. Pierwszy defekt 
na 19 kilometrze ma SaJmlnen 
(Finlandia).

Za Wlązownlą wzrasta tempo wy 
ścigi: 1 dochodzi do ponad 40 km 
na godzinę. Od miejscowości Sta
ra wieś około 40 km od Warszawy 
tempo znów słabnie, gdyż rozpo
czyna się odcinek złej drogi. Teraz 
stawka rozciąga się nieco. Defekt 
ma Klabińskl. Do pomocy zostaje 
mu Królak Szybko naprawiają 1 
gonią stawkę kolarzy. Tymczasem 
defekty mnożą się I z czołówki od
padają dalsi zawodnicy. Tempo wy 
ścigo wzmaga się 1 niektórzy kola
rze zowtają w tyle. Królak l Kla- 
blnskl doganiają Jadących w tyle 
Austriaka Karlika, Sellnę (Polo
nia Francuska 1. Aughell (Alba
nia) 1 Zorzenon (Triest).

Na Ok. 40 km przed metą Hada
sik znstaje w tyle. Ma defekt gu 
my Z ta chwilą w czołówce zosta 
Je tylko "dwóch Polaków, Jarząbek 
1 Wrzesiński, a więc drużyną pol
ska nie inońe już walczyć o dobre 
miejsce w klasyfikacji zespołowej.

Na 10 km przed MJlosuą od czo 
łbwkl odrywa się Holender Van In- 
gen 1 Belg Verscliuren. Wkrótce 
Holender odpada a Belg obejmuje 
prowadzenie 1 wywalcza sobie oko 
ło 150 m przewagi. Tempo wzrasta 
gdyż czołówką goni Belga jadąeego 
około 50 km na godzinę.

Tymczasem drużynę polską na
dal prześladuje pech Na 20 km 
przed metą „łapie" gtunę Wrzesiń
ski. W czołówce k Polaków jedzle 
samotnie Jarząbek — najmłodszy 
z drużyny — który spisuje sie do
skonale. Chwilami prowadzi nawet 
pogoń całej stawki sa uciekającym 
V erschurenem.

Na ulteach Wuw.wy Bell zwięk-

II
Hansa Garbe poznałem na 

szosie pomiędzy polską wioską 
Rosówek, a niemiecką Rosen. 
Wysoki mężczyzna, o czarnych, 
gładko przyczesanych włosach, 
był mocno zażenowany, goy go 
spodarze ziemi szczecińskiej 
ściskali mu dłonie, a dziewczę 
ta z ZMP obdarowywały na
ręczami kwiatów.

Na lewej piersi Hansa Gar 
be czerwieniał polski order 
„Sztandar Pracy”. Nie on je
den zresztą nosił wysokie od
znaczenie Polski Ludowej. 
Główny konstruktor potężnych 
„Elektro—Werke” dr. inż. Joa 
chim Mait, elektromonter z Za 
kładów im. Karola Liebknech- 
ta Hans Stanislawsky również 
noszą obok odznaczeń NRD r— 
„.Sztandary Pracy”.

Ktoś na pl. Dzierżyńskiego, 
gdy tysiące mieszkańców Szcze 
cina skandowały: „Stalin — 
Bierut — Pieck” — był zasko
czony: „Patrz, mają polskie 
ordery...”

Hans Stanislawsky, stary 
niemiecki robotnik, dziś mistrz 
z Zakładów Budowy Transfor 
matórów w Berlinie opowiadał 
mi, że dopiero zrozumiał, iż za
kłady są jego, gdy nad głów
nym wejściem zawieszono ta- 
biice „Karl Liebknecht—Wer
ke”. W tych to zakładach Hans 
Stanislawsky wykonał swój 
plan 2-letni, realizuje 5-letni, 
walczy o pokojowe, demokra
tyczne, zjednoczone Niemcy. 
Mówił o tym z głębokim prze 
jęciem, wzruszony, wtrącając 
nieraz słowa: „To wszystko 
dla naszej przyjaźni...”

— Szczerze Wani mówię, że 
po takich stratach jak'e po
niósł naród polski z rąk hitle
rowskich Niemiec, nie spodzie 
wałem się takiego serdecznego 
przyjęcia... Szczerze Wam mó 
wię, że codziennie dokładam 
starań, by rosła wasza Ojezyz 
na, by stała się piękniejsza i 
mocniejsza niż była ona kiedy 
kolwiek...

Mówił Hans Stanislawsky o 
tym, jak przyjęli robotnicy Za 
kładów Budowy Transformato 
rów im. Karola Liebknechta w 
Berlinie zamówienia dla pol
skiego górnictwa.

— Wasz, ambasador w Berli 
nie, towarzysz Izydorczyk. po
wiedział nam, że zamówienie 
jest potrzebne dla Zakładów 
na Śląsku, które mają ruszyć 
22 lipca. Postanowiliśmy ucz
cić Wasze Święto Odrodzenia i 
przyśpieszyć wykonanie zamó
wienia. Zapewniam Was. przy 
jaciele, że potrzebne dla pol
skiego przemysłu maszyny bę
dą gotowe 22 czerwca. Takie 
jest zobowiązanie całej naszej 
załogi...

Dr 'inż. Joachim Mau jest 
głównym konstruktorem Zakła 
dów Budowy Aparatur Elek
trycznych. Dr Mau był zaled
wie dwa tygodnie na zachod
nim froncie. Wrócił szybko do 
radzieckiej atlety w Niem
czech bo ..i

— Gdy ujrzałem jak Amery 
kanie wywożą fabryki, zrozu
miałem,,że dla mnie nic ma 
miejsca na zachodzie...

W NRD powierzono mu wy 
sokie stanowisko. Powierzono 
mu wielkie zadanie. Między in 
nymi również, by opracował 
projekt urządzeń dla warszaw 
skich zakładów aparatur elek
trycznych. „Pracowałem wtedy 
po osiemnaście godzin na dobę 
1 teraz pracuję nie mniej, bo 
znowu pracujemy dla Warsza 
wy...” — opowiadał nij przy 
©biedzie na spotkaniu z naszy
mi przodownikami pracy.

Stąd toż na piersiach tych 
robotników i tego inżyniera 
wysokie odznaczenie Polski Lu 
tlowej. To są nasi towarzysze 
broni. Wspólna jest nasza wal 
ka, wspólne są cele: Pokój, de 
mokratyczne, pokojowe i zjed 
noczone Niemcy, żyjące nad 
Odrą i Nysą w przyjaźni z Pol 
ską Ludową.

III
Ale kiedy tak podczas wy

cieczek po porcie, na Skolwi- 
nie i w czasie spotkań rozma 
wiałem z towarzyszami z 
NRD, nieodparcie powracał w 
pamięci obraz Jolianna Krus
sa. Opowiadałem o niin moje
mu przyjacielowi Arnolfowi 
Krienen ze Szwerina. Odrzekł:

— Tak zrozumiałe. Twój 
Kruss od dawna sprzedawał 
się niemieckiemu kapitaliście 
za cygara i lepszy zarobek. 
Sprzedawał się również hitle
rowcom, by go nie wysłali na 
front. Być może, że dz'Ś szpi- 
cluje w Nadrenii niemieckich 
komunistów i wszystkich demo 
kratów, walczących przeciwko 
remilitaryzacji, wysługując się 
Amerykanom... Kruss był zaw 
sze czyimś niewolnikiem...

Nie jest dziś niewolnikiem 
ani Hans Garbe, ani Hans Sta 
nislawsky, nie są również nie 
wolnikami miliony Niemców w 
NRD. Związek Radziecki roz
bijając hitleryzm pokazał naro 
dowi niemieckiemu, że aby być 
prawdziwie wolnym nie można 
uciskać innych narodów. 1 kia 
sa robotnicza w NRD pod prze 
wodnictwem Socjalistycznej 
Partii Jedności Niemiec prowa 
dzi dziś naród niemiecki szero 
ką drogą do zrozumienia tej 
prawdy.

Hans Stanislawsky i Hans 
Garbe produkują w dawniej
szych fabrykach zbrojenio
wych maszyny dla wielkwli po 
bojowych budów. W swoim kra 
ju, jak my w Polsce Ludowej, 
pracują dla pokoju i współpra 
cy między narodami. Hans 
Garbe, którego my zwiemy dziś 
towarzyszem broni, zrozumiał, 
że , jego wolność leży w przy
jaźni z innymi narodami i nau 
czył tak myśleć inżyniera dr. 
Joachima Mau’a, .

K. Blahij


